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Xięcia Józefa Poziatowskie 
„(Z Nie miechkiego. )' 
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| — impiger bostium 
Werare-turmas, et frementem 
Miitere: equum: medios per ignes., Horat 
( medias per: aquas. ) ` 
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Przed bitwa: pod Lipski em' weszła” 
część korpusu woyska- Polskiego do W ald- 
beimu., gdzie od dnia 26go da Jogo Czerw=: 
0a 1813g0 stała. Xiążę Poniatowski pra- 
cował w. domu moim codzieńnie po kilka i: 
więcey gedzin'z osobami- ancelaryi woienney.- 
Po skońezonych zatrudnieniach , które częsty: 
bieg przybywaiących i. odchodzących: gońcow* 
eżywiał', Kiążę rad rozmawiał ze mną. © ror 
żaych buraliwych: zdarzeniach, których przetę- 
bnionymi świadkami byli mieszkańcy Wa'ldhei-- 
mu przed: bitwą pod Liitzen i po niey. W 
tych rozmowach stavet się- mię Xiażę swoią- 
zniewalatącą: uprzeymością i  otwsrtoácig. umy- 
ślnie zachęcać do tego”, abyor mu bez wszelhięe=: 
(go wahania:się'i-przymaau , otworzył wprost i. 
bez ogródki zdanie moie, a nawet, sbym mu. 
się. w dobry: sposób: sprzeciwiał. 5 
= W: męzko-pięknem obliczu: tago'wyborne=- 
go Męża przebińsł: się podówczss w:doczuie tk li- 
wa melaniWoliia, która się, ilekroć był 
gom- na Gam gdjź'i wtenczas. oknem: uważać 
gp mogłem— przes ponure zamyślenie 
się ,.a' gdy: mówił, przez: ton meludyyne- 
go głosn iego,. ehjawiała,. przechodząc 
jednakże częstokroć szybko w przemiisiącą-weso- 
ość, gdy n..p. opowiadałem, ish pierwsi: ko-- 
(gacy; Btórych lękali się okropnie mieazkańcy: 
to?eysi, tak nedzwyczaynie dobrze sprawowali 
się , iż wkrótce dzieci ich polubiły, 
„(Tak to (rzekł przytem Xsażę ) ;: prosty: 
człowiek natury i człowiek prawdziwie uhształ-- 
_ cony' są zZnawu*w tem do siebie podobni, iż 
obsdwa dobre maia serce; ow z instynkh= 
tu, a ten'z' zasad; dla tego też: sta- 
ie się tamten‘ często okrutnym, gdy tymczarem 
drugi zawsze iest sobie. równy m, po- 
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nieważ w Każdym współbliźnim siebie samego‘ ` 
znowu znayduie i szacuje.“ : 

W dniach owych przyprowadzono 8 lab 9: 
poy'nanych hazarow' Węgierskich do Xięcia,. 
których om sam. wypytywał, poczem przeszło- 
godzinę 'w* przedpokoju pod” strażą. kostawali. 
Ponieważ ta-rozmowa'odprawiała się w ięzyku 
Polskim i Węgierskim, przeto tylko z tegn, że: 
jeńcy w czasie Oneyże bardzo posępne twarze 
swoie wypegodzili, wnosić mogłem 'tó — co mi 
późniey: i' Adjatant' powiedział — ża dano huzas- 
rom świadectwo rogpaczliwego odporu: 
przeciwko przemagaiącey liczbie, i że dla te- 
go: onymże” dobre obchodzenie się: 
przyrzeczeno.- Przynicsiono także z wyraźnego 
rozkazu: Xięcia z. magazynu chleb i goreał- 
kę dle tych walecznych: huzarow. Ależ- ten: 
chleb byt: tak: bardge zły, iż Xiążę., kró. 
ry: podczas: rozdawania go- właśnie był wy- 
szedł z pokoiu, niechętny z:temi do mnie: o=- 
brócił się słowy: „Widzisz VWYVPaw, iab lichy” 
chleb daia tym żołnierzom; nie możnaż tu do» 
stać lepszego?“ Sczęściem mogłóm sam ga- 
razi przynieść dwa. bechenki , które: między” 
iońcow: podzielono ; poczem Xiążę,. podzięko-- 
wawszy mi za tó przyjaźneńm spoyrzenńiem, dał? 
iednemn z ieńcow nieco pieniędzy: i edprowa=" 
dzić ich kazał | 

Takie zdarzenie, iakkolwiek bądź nieznacza-=- 
cem bydź może w nacisku wielhtch wypadków” 
Swiata, służy: iednakże do tego ,: iż Xięcia' 
Pomiatowaktego, htery' w tem stresznem! 
dramacie znałomitą grał rollę., cechuie iahe* 
Męża, który, godziea dostoynego rórwwweiego, | 
sławę Bohatera z obowiązkami ludzkości tehá 
pięknie iednoczyć umiał. - A: zł a 

Ależ godnieyszym większego "Jeec2z6 ue” 
wielbienis pokazał się Bohatyr i'olszi w nastę- 
puiącem: zdarzenii, kóre mi frzęż' cułe' życie” 
s pamięci nie wyydzie: z. 

Pódczos weyścia pierwszego odażiału wny»- 
ske Polskiego dò YV aldheimu ,. znaydowała» 
się naywiększa część mieszhmicow: w tailiear? 
ubóstwie, iż wielu g nich gościem swoim, w” 
właściwem znaczeniu nicze'ge dać: nie mos” 
gło. Przecież żoinerse Polscy w- czasie swo-- 
iego ptbytu naymnieyszey nie: popełnili gdro=- 
Żności;. co większa ,- wielu.z nich, mié tylko* 
ubolćwałó serdecznie nsd zubożsłymi” gospo: 
darzemi swoimi ,: le kupowało nawet za: wła” - 
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sne pieniądze chleb, i dzieliło ge hoynie z gło- 
daemi dziećmi. Nadto panowały tu przez c *; 
ceas ich pobytu taha ciehość i porządek, iekie 
tylko od osady wayshkowey w mieście, w pośród 
poXoiu okazanemi bydź mogą. 

Przyjemna zatem było dla mnie powinno- 
ścią, tuż przed edjszdera Xięcia Poniatow- 
skiego, złożyć uławoemu woyska Polskiego 
WVodzowi w imieniu wszystkich mieszczan win- 
me podziękowanie. Był przytem hacdzo poru- 
szony, i odpowiedział w następuiących słowach,” 
które mi się w pamięć bardzo wiernie wbity: ` 

„Jeżeli żołnierze, Btóremi dowodzę, na 
„dobre zasługnią świadectwo , tedy iest mi ono 
„berdze przyiemne , łuboć nie więcey nie. u- 
„eeyniji, iak swoią powinność. Də tego my 
„Polacy i dobrzy Sasi, mamy przecież wspól- 
„nego Króla i Oyca, a zatem iesteśmy 
„braćmi. Lecz gdyby i to nie było ( dodał 
„po matey przerwie'z niewypowiedziana aprzey= 
„mością i dostoynością ), gdyby i to mie było, 
„oie powinien icdpakże żołnierz, nawet w nie- 
„przyiacielekim Kraju nigdy zspomineć: Że woy- 
„Pa, ezy sprawiedliwa lub niesprawiedliwe, iest 
„i bez tego wielkiem nieszczęściem, spotyka- 
„iącem nsyczęściey bezbronnego Obywatela, a 
„Zatem przez wybucby dziduści bardzicy ieste 
„Cze zgubną bydź nie powinea.'! 

Nie mogąc wstrzymać się od łeg na te 
wielsowyślne wyrazy, spostrzegłem, że ten 
wyborny X'ażę i Bohatyr g trudnuścią tylka 
„mógł stłamić łzę w oiu, w którem dusza 
iega iaśniała, w oku, które och! aż nadto 
prędko — nazawsze zamknąć się miało! 

M, Dawid Lndwik Wigand, 
duchowny Inzpelitor Dyecezyi Wald- 
~ heimskicy, > 


O rewolucyi Buenos - Ayres w 
Ameryce południowéy. 
( Ciąg dalszy. ) 
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Dalszy ciąg walhi międsy Buenos- 
Ayres i Montevideo. — Powstanie w 
Ghili i w Peru. — Zachowanie się 

Dworu Rig-Joneirskiego. e 
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Montevideo, dawnemu Rządowi Hisz- 
pańskiemu wicrnie uległe, doznawało iuż po- 
mocy Portugalskicy,  Wielkorzędca Portugal- 
ski w Rio -Grande zaciągał m rozkszn 
Bworu Rio - Janeirshiege śołnierzy, i dosyłał 
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sąsiadem swoim w Montevideo potrzeb woiene 
nych wszelkiego rodzaiu. To tamowało dzielniey= 
sześredki Justy Buenos-Ayreskiey przeciw- 
kotemn miastu, tem bardziey, że VYódsa oneyże 
Don Manuel Belgrano, wćiąż ieszcze w 
Paraguay s bardzo osłabionem woyskiem mu- 
siał walczyc z połączoną siłą wygnanych Hisz- 
panów, których Brązyliia wspierała. Koń- 
cem nielękania sią ani Brazzylij, ani wście” 
kłości Eliota w Montevideo, nchwaliła 
Junta pod dniem a0:tym Marca 181 go pospoli- 
te ruszenie wszystkich mieszkańców , od zóstu 
do 4Sciu lat wieku mających. WW obwieszcze- 
niu mówiła wyniosłym tonem niepodległości : 
„W. ciągu dziewięciu miesięcy pogoębiliśmy 
ciemięzcow naszych, a nasze tryumfy rezcią- 
gaią się od brzegów rzeki la Plata aż da 
brzegów rzeki Desaguodero. Lecz aby do» 
konsć dzieła, musimy icszcze wielkie ofiary 
ponieść. Obywatele! Opatrzność dała wam do 
wjbora: albo stać się pierwszym Łudemw 
Ameryce, ieżeli iey uwolnienie przedsię» 
weźmiecie , albo bydź w oiey pierwszymi 
niewolnikami. -Do broni więc! Pokaźmy 
się godnymi przodków naszych. Niech wnuki 
nasze mie mówią, że sława nasza w prze. 
ciągu dziewięciu miesięcy iaśniała i zgasła, i 
że chwilowy nasz odpor tylko do tego służył, 
uby wściekłość tyranii ieszcze straszliwiey ma 
mieszezęśiiwą ziemię mszą ściąznąć, “t 
VVice- Król w Montevideo, Xawery 
poczytywał się odtąd we dwóynasoh 
za upowaźcionego do ogłoszenia Junty za ro» 
tę bantewniczą, i do wypowiedzenia iey woyny, 
Atoli odeswa icgo do mieszkańców na wschae 
dniey stronie rzeki Ja Plata, pociągnęła za 
sobą słutek wcale przeciwny temu, którego 
się spodziewał. Rzutili się do brosi. YY 
Merced, Domingo, Sarfano, Guate- 
gay, Gualechnaihre, Porongos i w 
E spinillo, zgromadzsli się, i wypowiedzieli 
Wice- Królowi posłusseństwo, tok, iż się g ca- 
łą władzą swoia na miasto Montevideoi 
45 mil obwodu ograniczonym uyrzał, Szezę- 
ściem otrzymał nieiakie posiłki z Ri o-Gran- 
i z imrych strón, inaczey bylby w 
większem niebezpieczeństwie. Tak zaś mógł 
przynsymniey metą wanynę na okrętach dobi- 
toic daley ciąguać , idawózdo Buenoa-Ay- 
res trudnić,  VYsaystkie naładowane okręty, 
Btóre tam na rzece la Plata płynęły, muia- 
ły się na róziaz icga w Montevideo ga- 
trzymywać i cło opłacać. z 

Belgrano, Wódz Junty, zwyciężyw= 
szy Hiszpanów w Paraguay na rowninach 
Wakuaryyskich, i formalnym traktatem tę Pra- 


U 
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wiacyę z Rrsiem Buenos-Ayres zjedno- 
ceywszy, wzmocniony Paragusjanami, ruszył 
_przecsiwso Montevideo. - Cała atoli sita 
. zhroyaa Janty wynosiła pod rozkazami iego 
ledwie 7000 ludzi. Z tymi założył obóz na 
Irwym brzegn rzeki la Plata w Colonia 
del Sagramento, z kad na Montevideo 
ze strony. lądawey udercji, gdy tymczasem 
Janta nie tylko wolne listy na chwytanie okrę= 
tow rozdawała, ale nadto każdego, kto tylko 
oiret przeciwko eskadrze Monterideońskiey u- 
zbroić zdółał , działami i ładunkami bezpła- 
tnie wspierała. Jeszcze znaczpieyszą stała się 
„potęga Junty, gdy się tokoż i Królestwo Chili 
'wolcem ogłosiło, i woysko posiliowe do B u- 
enoś-Ayres wysłało. : 

Jeszcze dawniey wzywała Junta Lud Chi- 
liyski do zjednoczenia się : „Mieszkańcy Chi- 
lyscy! (wyraziła w odezwie) away nisz 
Ezad pogrążył się w nicości, a którėy się tyl- 
ko przez zbrudnie i haniebne czyny był wydo- 
był, Teraźnieyszy Rząd Hiszpański dokonał 
tego, cogotowała niesława, która sprawy Hisz- 
pańskie od wichów bechowała.  Arystokraci 
nia zgłębiwsży skłonności masaych , twierdzili, 
iż sprawę Ferdynanda Vllgo popierri;; 
zdradaiji go przecieź haniebnie, ogołecili go 
ze wszelkiey prawaey powagi, obareayli go haŭ- 
ką publiczną, i przywłaszczyli sebie panewa- 
„nie » którego się obreńcami obłudnie micnili. 

Nędzne ostotki Ludu w. stonie podległo- 
ści, owe wzgardzoae szczątki przeszło trzy ty- 
siące mil od nas odległe, okazały przecież zu- 
chwate leca próżne życzenie, aby nad nami 
penewać, dawne tyraństws daley wykonywać, 
i nakazywać nam posłaszeństwo owemu borlu, 
które z mdłych rab Burbonów przez ich 
nieroztropność i niezdolność wypadło. Chiiiy- 
czykowie! Coholwiek sobie Ludy Świata od 
was życzą, lub po wss oozekgią, przestańcie 
przynaymniey bydź niewolnikami! — Ładn 
Chiliyski ! 
Do, Żeś powinien bydź woluym i szczęśliwym ; 
że chwila wielkości i świetności do ciebie się 
zbliża; że zaymiesz chwalebne mieysce w ro- 
cznikach roda ludzkiego, iże potomność głosić 

. Będzie potęgę wolnego Hrnia Chili i Majestat 
Ludu Chiliyskiego l“ 
; Dnis 14go Czerwca 1811+g0 weszło w 8a- 
mey rzeczy posiłkewe woysko Chiliyskie do 
Baenos-Ayres, wpośród radośnych okrzy- 
„ków Ludu. Junta była iuż wówczas w stanie 
ronienia niepodtegłości Kraiaswoiego woyskiem 
22;000 ludzi wynoszącem , nie licząc Iadyunów, 
tórzy dobrowolnie na pomec przybyli, i do 
przewożenia daiuł i taborów służy li. 


VV wieczney Księdze losów napiea- 


Dwór Rio-Janairski grał wj tych wszy- 
atkich wypadSach osobliwszą rollę. Z iedney 
strony zdawał się praes swoiego Posła Łina- 
resa chcieć puiednać dabrym sposobem Juntę 
Buenos-Ayreską z Moatervideo;, z dru- 
gicy zaś strony  karżystać z miespokoiów 
Ameryżi południowey iz mieszczęścia 
Hiszpanii. Podczas, gdy przez wysładców swo- 


ich iprzez porozumienia się z Wielkorządeami 


H szpańskimi w Paraguay, napróźno starał się 
tę Prowiacyę sobie przywłaszczyć i w niey 
łafantką Karoling Rejentią ogłosić, wcho- 
deit z spracdayoym Eliotem w układy wzglę- 
dem Montevideo, W samey rzeczy nie 
wzbraniał się on wcale od rzucenia się na łeno 
Portugalii, a 6 do 7 tysięcy woyska Por- 
tagelskiego w Bramylii, było w gotowości 
do zaięcta Montevyideo. Lecz Angliia 
zdawała się temu serio sprzeciwiać, a Admirał 
Angielski Courey, Który przed rzeka la Pla- 
A krążył, zbliżył się z ilotą swoią. ku twier- 
zy. 

, Rosprawy między Dworem Rio- Janeir- 
skim a Dworem Londyńskim przez morze idą, 
ce, zw,ekały się naturalnym sposebem. Tym- 
czosem toczyła się ciągle woyna między Eli- 
otcem a Junta Buenos - Ayreską. Pod- 
czas, gdy Duenos- Ayreskie woysko lądowe 
Montevideo w ohłężenia trsymało i doń 
sziarmowało, wysłsł Elio flotę a dziewięciu 
małych okrętów złożoną, È kagał dnia 15go 
Lipca, bezskateeznie wprawdzie, do Bneno b- 
Ayres szturmować. Ależ słabe okręty nie 
wytrzymały wstrząśnienia, ktore własne ich 
działa sprawiały, a tak, Dawodca tey ułomney 
siły morskiey, Don Miehinills, apiesznie 
nazad powrócił. 

Tem natarczywiey dokuczała miasta Mo n- 
teyidco woysko oblogeiące Junty Buenos 
Ayreskiey, pod rozkszami Wodza Røn- 
dceauos, Elio wpadł w wielki ambaras; rozpo” 
czął więc układy z Janta dla pozyskania ozasa, 
gdyż posiłkowe woysko Portugalskie z Bra- 
zylii w zopełnym pochedzie było, VVkro- 
ezyło ono w samey rzeczy w granice Hiszpań- 
skie, a wnet potem odeswał się. Elio innym 
tanem do Junty Buonos - Ayreskiey. 
Mógłto uczynić tem snadniey , ile że woysko, 
które taż Junta pod rozkanami VVodza Cae 
stellego Peruwienom ne pomoc posłała, - 
właśnie w tymże samym Czasie nad rzeką De- 
saguadero przez Ifiszpańskiego Wielkorząd= 
cę Limy i Wodza Goyoneche poe 
bitem zostało, iznaezną, a po częsci i hadniebną 
blęskę, poniosło. Zwycięztwo Goyonechy nie 
przyniosło iednażże żadney korzyści. Luboć 
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:on tam miasto Oruro w perzynę obrócił, i 
'samo nawet La Pag, bogate miasto w Kor- 
„dillecach. Peruwiiańskich „z iego dwudziestu 
tysiącami mieszkańców do podległości przymu- 
sił, doznawst iednahowoż od ducha Naroda 


wszędzie tysiącznych 'przeszkod w postępach. 


swoich, Jnnta zaś Buenos-Ayreyska Ba- 
rzystuła z tey okoliczności na powiększanie da- 
wnych sił swoich przez pomnożenie woytka, i 
na ożywienie męztwa niepodległych. 
Było to w samey rzeczy dla Naczelników 
"1 Wice- Hrólów Hiszpańskich w Ameryce 
południowey berdzo niespodaianem, lecz 
wielkiem widowiskiem, że Lady, 0° tysiac mil 
od. siebie odległe, przez neywiększe rzeki, nay- 
wyższo w świecie góry i nieżmiemye, rzadko 
zwiedzene puszcze -od siebie oddzieląqce, ża mo- 
wę te Ludy pod ;czaredzieyśkićm hasłem nie- 
podległości raptem z sobą połączone i poufale 
żyjące wyrzeli, tudzież obaozyli, iak chorągwie 
miest od ujścia śrebrnego strumienia (la Plata) 
przez dziczę nie .otycznych Mordille.ró w, 
possuiącym się o wolność 'Peruwlionom na po- 
moc leciały, i iak ci nawzsiem swoie ‘hufce 
zbroyne odległym Ayrezanom na pomoc po- 
syłali. na A «2 
Gdy w ciągu. tegoż  Czeau woysko 
Portugalskie ped rozkazami Wodza Diego 
de Souza dnia sago Września w liczbie 
blsko 8080 ludzi pod Montevideo nadcią- 
gnęło, musiała Justa Buenos- Ayresba 
cd mobłęjeuia odstąpić. De Sousa opinawał 
więc wkrótce wszystkie krainy około M on- 
tevideo, na lewym brzega rzeki la Plata 
położone. Na tem ieduabże ograniczały się 
tysaczasowo wszystkie  mioprzyiacielskie Wro- 
ki aż do końca rotu 181igo. 


Vu, 


Dalsza woyns. Rogzgdwoicoie się 
Hraiow wolnych. W rotu agia 
11813. 

Do tego zaprzestania Mroków nieprzyis- 
cielskich przyłczył się szczególniey Angielski 
Admirat Courcy, który z eskadrą swoią u- 


stowicznie stał przed rzeką la Plate. Jaś 
Pertagalczykowie miastu Motevideo, tak 
Anglicy eprzyieli Ayprczanom. Elio sta- 


rał się odeiąć tupełnie dowóz. do Buecsos- 
Ayres i zniszczyć kandel z tém miastem; 
l;cz mu. Aagielski Dowodca- morski 
stanowiącym tonem edpowiedział. „choćby i o- 
kcęty wszystkich Mocerstw Świata, z wyjątkiem 
owych, które Poddanym Angielskim na'eża, z 
rzcaż la Plata wyłączvcemi były, mało mię to 


-ney żeglugi. na tey rzecę. 
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obeydzie. Nie żądam ia niczego., :prócz wol- 
Rozkazy Króla mo- 
iego muszą bydź dopełnione.“ 

„Dla skatecanisyszego działania zrzekła się 
Junta Buenos-Ayreyska władzy swsaiey, 


izdata ią na Radę wykonawozą, z trzech 
„Członków złożoną, Tymi byli, Folicyan Chi- 
clana, ‘Emanuel de Saratea,.i Jan Jozef 


Passo. Natychmiast przyprowsdzono woyske 


„do lepszego stanu, a z początkiem nowege 
'roku rezpoczęły.się takoż i kroki nieprzyiaciel- 
skie, nie tylżo przeciwko Eliotowi, lecz. 


także i przeciwko Portugalczykom pod M o.n- 


tevideo atoiącym. Ci zostali zaraz w -pier» 


«wBzcy potyczce przez Ayrezańskiege Wodza 
Artigasa ze znaczną stratą odpactymi. Zwy-- 


„cięstwo nie było atoli żadną miarą tak dobro- 
'©zjnnam dla sprawy nowego liraiu nad rzeką 
Ja Plata, iak wewnętrzne onegoż niezgody 


bytowi ogełu niebezpiecznemi były. Stromnic- 


„twa w Rządzie ê niosnaski iego z Radą miey- 
ską , paraliżowały ‘bieg publicznego zarządu. 


Nierozmyślny Mrok, źe podczes rozwiązania 


„Junty, Deputowanych odlegleyszych Prowiacyi 
„apośledaono, pociągnał za soba begprawia i za- 
„mieszanie, Odtąd bowiem to iedna, to druga 


«obrażona -okolica nie chciała uznawać powagi 
Rady -wykonawczcy w Bucnos -- Ayres. 
Kordoba del Tukuman oderwałs się 
nnypierwey od Ayrezenaw, i w zupełney prie- 
„podległości utworzyła scbie Rzad własny. P e- 
raguay, podobnież iak Montevideo, 
nie.chcizło mieć dalszego związku z Buenos 
Ayres. "uk npadła siła ogółu pod wanie- 
conym duchem .stronictwa, a ciągła, odtąd i g 
Brazyliią toczoaa woyna, pomnażała dole- 
gliwość publiczną przez zupełne zatamowanie 
hasdlu. R i 
Ależ wytrwały dach Ludów nad rzeką la 
Plata mieszsaiących , ich mocne postanowie- ` 
nie, sby sie żależeć od dawnego Swiata, źyć 
weding własnych praw swoich, i dzieciom 
awoim woloość w dziedzictwie zostawić, na- 
pizwiły znowu błędy przes Naczelników Pań- 
stna popełninne, Mogły się rozdwaiać stron- 
nictwa i rozległe Kraie; ale w postanowieniu 
aby iaż nigdy wiacoy do dawnych Władców 
swoich w Hispanii nie należeć, zostały nieroze 
dzieloemi i iedegoż ducha. Z tąd peszło, 
że sobie wprawdzie wszyscy między soba przez 
niezgody swoie w prędszóm doyściu do celu 
freeszkadzali; ale też i Hiszpanie cieszyli aig 
bardzo. zawcześnie, spodziewająsę się pó nie- 
snasksch rozmaitych krain prędkiego powrotu 
wszystkich do dswacy podległości, [esz 
odo dnia do dnia co raz iaśnieyszą było rzeczą; 


«Że władza Merony Mastyliyskiey w obydwech 
poławsch nowego Świata bez ratunku zginęła. 
Albowiem także i Mexyko, Grenada, 

GH nrrakas i Wenezuela podniosły cho- 
'ręgwie buntu; Peru zaś, które częścią prześ 
wewnętrzne niesgody csłabione, częścią zać 
„geałtownenmi i fałsaywemi przedstawieniami z 


Hiszpanii uludzsne, ns chwilę do postu- 


szeństwa wróciło ię, wypowiedziało ie na nowo 
< poszło zo przykładem reszty, Iiszpaniie 
-mna dawnym stałym łądaie ogromną woyną szar- 
pana , i orężem Francuztim prawie zupełnie 
pokonana, nie mogła posłać zadnego „posiłao- 
wego woyska dla goalonia szbie A moryki. 
Ci zaś, którzy tam ieszeie od Aagl' ków wspie- 
rani, ga Ferdyn:ama da. Vllgo walczyli, albo 
„w imieniu iego mówili, nie mieli żadnych in- 
nych środków nad bezwładne groźby lub po- 
chiebstwa, albo próbowanie podetępów i ad- 
mianę ejentów swoich.  Zapóźno dowiedziała 
się caywyższa Junta w Kady xie, że miero- 
stropne posiępki Eliota do odszczepienia sią 
Bueuns-Ayres sie mało przyczyniły się, i 
źe późnieysze cěrnire lub podeyrzene ceynno- 
ści iego, nawroceniu się odszezepieńców prze- 
szkodziły. Odwołwła go- przeło, «a na iego 
. raieysce poslala do Montevideo Wice Hro- 
la Don Vigodeta. Ależ temu ne pozosta- 
w;ło iuż nic więcep , iak tylko wsiępować w 
ślafy Eliota, abysię leszcze przy ostatnich mi- 
zernych szczątkach dawnego Ilszpońskiegu Pan- 
atwa nad rzebą Ja Piata utrzymeć. 

Woyna toczyła się więc daley w utarcz- 
kach poiedyńczych, to pol marami miesta 
Montevideo, ta na okrętach pod Bue- 
nos-Ayroes. - N próżum chviał Vigodect 
nyścia rzeki la Plate pozamykać, aby Hre- 


jowi Buenos-Ayres wszelkieźwiązui z in-- 


nemi okolicami Swista przeciąć, Okręty W. 
Brytaniii Zjednoczonych Stanów 
Ameryki północacy przeicźdzały śmia- 
lo i dowoziiy misstu wszystkiego, czego do 
uzbroienia woyska Swoiego potrzebować mogło. 
Tym sposobem była Buenos-Ayreska Ra- 
da wykonawcza w stanie wapierania sprzymie- 
rzeńcow swoich w Chili i w Peru, nietyl- 


bo zapasami broni, lecz także i posiłkowem 


woystiem, które pod rozkazami Wodza Peyr- 
redonaz Goyneche mi Hisapansniiego 
nad rzeką Desaguadero bóy wiodło. 
" Widząc te Vigodet, i uważając, że Dwór 
brazyłiyski nie okszuie chęci do dalsze- 


go i dzielnieyszego prowadzeala długicyi koszta- 


~ woey, 8, bezowouhey wódyny z Arrezana- 
ri, spudziewsł się przez cpisii i zdrady wē- 
wuątra murów ;Buenós - Ayres, pozy- 


à 


„był na tę myśl. 


-* 
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„skać to, czego w ©twsrytm boiu dokazać 
nie mogł. . R j ; 

W Buenos-Ayres przebywało iega 
eze wiele radowitych Hiszparòw, ogłószonych 
jednakże nivzdolnymi do pisstowania wszelkich 


„urzędów publicznych, a tysiące podeyrziiwych 


ludzi misło ich na oku i obchodzoso się z nimi 


surowo za ksżdym powodem. Ci Hiszpanie w- 


trzymywałi wiernie tsicmne porozumienia 6ię' © 
Vigodetem. Zwolna połączyli sie z ianymi, 
którzy przeciwka» Radzie wykonawczcy nieu- 
Kkontentowanie okazywali, i ułożyli nareszcie 
szalony plan zgładzenia Rządu przez gwał- 
towny bros despefacki. Na czele ich stał 
Marcin Aleago i Józef de las Ani- 
m as, mnich zekanu Betlejemi'ów. Licz ieden 
miewolnik w spisek ich wćiagnieny., zdradził 
go pierwszych dnia Lipca 1812go, a bli:ko 
So współwinowayców, po-naywiększey części 
Europsyczyków, przypłaciło śmisły krak swóy 
śmiercią z rąk katowskich. Ne pierwszą wia- 
dnmość o spiska stasęii Wszyscy Obywatele 
miasta Buenes ~- Ayres pod branią, i, do- 
wiedli przez iedność swcią, jak mało byłby Yi- 
godet dokazał,. chociażby przypadhiem Ns- 


czelnicy Rządu pod skrytybóyczem padli byli - 


żelazem. 

Taki trwała deley ta krwawai ciężka woy- 
na. Qodzieńnie bardziey tracił Vigodet na- 
dzirię ogłędanią dla Hiszpanii chwalebnego.. 
shutku basin, w którym z za nadto nierówną 
bronią i siłami walczył. Zimna rostropność 


mie mogła tu niczego dobszać przeciwko Lu- ' 


dem pałaięcenaa żądzą wolności, ani waleczoość 
przeciwko rozpaczy; nic nie wskórały wszele, 
kie ody. ływauia się na cnoty i miłość tronu 
Starey Kastydii, przeciwko dumie nie- 


podległości, ani też obietnice złota i dosto . 


ieństw czymioze Naozelnikom nowych Kraiow 
wolnych , którsy w uczuciu włssney dostoy- 
nisej swoiey, z Królam:, iako z równymi sobie, 
obchodzić się chcieli, Ta woyna była woyną 
opinii i narodową, a prowadzono ią w poie- 
dyńczych boiach na ogromney przestrzeni ze 
wezelsą owa chjtreścię, okrucieństwem, zło. 
śliwośrią, rozpaczą, i niemiłosierdziem, z iskie- 
mi się woyna domowa toczyć zwykła, gdy 
żołnierz mie ea żołd, ale za eprawę Narodu s 
wiasney woli do boin występuie. Klima go- 
race mogło tu tylko siły woioewników z Eure- 
py przybyłych uspić, łecz namiętności kra- 


iowców mocniej rozpalało. — Gdyby przed 


aosta laty ktory Bról Hiszpański wpadł 
aby sie Ameryki wiel4o- 
myśslaie wyrzekł i tamecznych Poddanych swo- 
icù £oastjgtucjami wolnych Państw udarował, 


nie byłyby Ludy do przyjęcia takiego daru ieszcze 
adolnemi, sprzykrzyłaby się im wolsość, I 
same byłyby się nakoniec znowu nowym Hró- 
lom lab VVładcom poddały. Ale teraz, wpo- 
śród krwi i pożogi, dayrzał przędzey duch wol- 
mości i uszanowania dla Praw i Zwierzchności 
włósney uchwały i wyboru. 

Długo trwała jta wielka woyna ze:sgCzę- 
ściem przemiennóm. Buenos-Ayres, było 
nie tylko dosyć mecnem do roaciągnienia tey 
ku granicom Brazyliyskim , lecz także i do 
‘prowadzenia iey na Rordillerach , posiłkując 
Poru, gdzie oręż Hiszpański silniey bunty 
poskramiał. Gdyby się. wykonawcza Rada Bu- 
enos-Ayreska na właszą tylko obronę była 
ograniczyła, i zamiast dzielenia swoiey siły 


zbroyney , użyła iey była przeciwko Montc-- 


wideo, byłoby one bez wątpiecia wocześniey 
pokonanem zostało. Ale rostropność wyma- 
gela tego, aby Hiszpanem w Limie i w 
Quito nie dać nigdy odetchnąć, i anychże 
we własnych ich Hraiaoh ustawicznie zątru- 


dnieć, żeby się do granie Buenos-Ayre- 


skich zbliżyć, i Montewideończykom pomocy 
dać, nie mogli. Dla tego widziano Ayreza- 
now ustawicznie walczących w Peru wyg- 
szem, gdzie Wódz ich Puyrred on, apo 
nim nieustraszony Belgrano, Wice-Hrólą 
Limy Abaskala, na wodzy trzymali. A b o- 
sakalz Limy, a Gubernator F'ralss- 
Tiontes z Quito, posyłali wprawdzie do Eu- 
ropy czasami doniesienia o odniesionych zwy- 
«ięstwach. VVsamey rzoezy udało się im było przy- 
wrócić do podległości owe Krcie, w których bez- 
pośrednie roshaeywali; ależ to ich pakowanie by- 
ło, isk sami nie ukrywali, wątpliwey trwałości, 


dopóki Ayrczanie w Peru wyższem gorg ' 


mieli. Ą T i 
; (Dokończenie nastapi.) 
WAREZ a 


Żebractwo w Londynie. 


W stolicy. W. Rrytanii wzmsga sią że- 


„bractwo do stepnia t:k niespchoiącego, że, 
iak wiadomo, Izba niższa tę okoliczność mieds- . 


wno pod ścisłą rozwagę wzięła, W Londy- 
mie liczą 15,000 ludzi jedynie tylko g żebra- 
miny żyjących, między którymi się do 9,009 
dzicei znayduie; rochuvią zoś, Że na rok do 
300,00 funt. szterlingów (1,000,009 ZR.) od 
mieszkańców wyżebrać mogą. Nigdzie podo- 
bno bardeiey uie wygóró%.ł ieszcze nayhanie- 
bnieyszy przemysł tych ludzi, wypróźnioiących 
sakiewzi współblżnyck swoiib,ato po naywięk- 
śzey Części, bez prawdziwey potrzeby; szeze- 
gólniey zaś g daie się, iż pewsą gałęż tego prze- 


= 
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mysłu, i tak iuż w czssach dawnieyszych w A n- 
glii nie zupółnie obcą, to iest, kradzież dzie- 
ci dla używania ich de gebractwa, na nowo 
ża bardzo daleko posunięto, Wielka bowiem 
liczba żebraków i Żekraczek chodzi wieczem 
rem i do późncy nocy usywięcey tym celem, 
aby kraśdź dzieci snmotsie e domów wycho- 
dzęce, lub przez ulice idące.  Zaczynąią od: 
upaiacia onychże i od dawania im rozmaitych . 
szkodiiwych żywności, które im wkrótce zne- 
dzniałą i chorewitą postać madaią; bardzo 
częste Kalerzą ie , albo kulswią aposobem nay= ` 


„ghrutnieyszym, tak dalece, iż ich redzice i kre- 


wni częstośrać wcale nie poznala. WW tym Sta- 
nie wystawiają ich ua widok przechodzących, 
staraią się przez te nieszczęśliwe wfiary litość. 
publiczną wabudzać , a tym sposobem znaczne 
zyskują pieniądze. Tylko rzadko kiedy zdarza 
sią wyśledzić takowych, stałego pamieszkanią 


"mie maiących sprawcow podobaych sprośności; 


iednakowoż poszczęściło się to niudawno Po. 
licyi w pewnem zdarzeaiu, a zbrodniackę caa- 
ka zasłużona Kara. mt i 
„Ota są ieszcze niektóre rysy ze sprawy, 
zdaney Izbie niżózcy z rozkazu oneyże, Okażu- 
ią one rzedłi przemysł żebraków Londyńskich, 
nawet i w iamych częściach ich rzemiosła. 
Tain, p. przehonowo niciekiego Carte- 
ra, (który iako tandytnik i: iako pewne- ` 
go rodzaiu eastępca blass nisaych, dostateczny 
miał sposób do życia) że iuż od sporego czasu 
żonę swoią zupełnie zdrową, za chorę udawał 
do łożka kładł, a tym sposabem dabrocazynce 
Damy do udzielania iey wsparcia pieniężnego 
uwodził. i 4 
Niedawno aresztowano iednego z naysliw- 
nieyszych żebraków Londyńskich, nieiakiego. 
Hardiaga, i przeħoneano się, že to był ġe- 
glerz pensyonowany, bynaymuiey w potrzebie 
nie zostałący, 7 ; 
Nieiski Collins, pod nzzwiskiem my- 


„dłożercy znany, gawsze iada mydło, by w 


sobie obrzydliwaść wąbndzać, e przea to cho- 
rowitey cery nabywać. i 

Jnny sławny żebrak został aresztowanym 
za to, iż s pewnością dowiedziano się, że hyt 
człowiekiem maięthym, źe miał pełna worśi 
pieniędzy, že w szynkowniach częstokroć pa 
5o szylingów (35 ZR.) na tydzień tracił, i że 
na ieden roz po ćwierć butelki gerzałki wypiiał. 

Pewna Kebieta udawała się za waryatlię, 
i naśladowała szczekanie psa. . 

Żebracy w okolicy Drury -Lane daia 
sobie czesem ncgty, na Których indyk Biełba- 
semi obłożony, głównaies' potrawą. Fo nagy- 
wią, paygrawaląc cię a Aldermana ( Starsze- 


ez 


go gminnego ), do ktorego ewierzchniczy kie- 
runek dochodzenia ich przestępstw nmależj: a- 
„katym Aldermanem! 

W okolicy parchi Bt. Giles urosło nie- 
dawno mnóstwo żebraków tak dalece, iż nie 
podobna oczyścić z nicb ulic, i że dla ich 
umieszczenia na więzieniach iuż zabrakło. Po- 
aiadaig naywyżsay stopień bezczelności, a na 
tych, którzy im ialranużnę odmawiają , nietylko 


czkaluią, lecz także częstokroć i lud pospolity. 


przecjuko nim obnreać umieią. 
Pewien nauczyciel w Lon dynie poważa- 
ny, spostrzegł, że ki.ha z uczennie iego po 


całych dniach w szkole nie bywało; dociekał 


rzyczyny tęgo i doszedł, że, te dzieci w 
dniach powszednich od rodziców swoich na że- 
braninę wysyłanemi bywaly, i tym sposobem 
codzieńnie po a do 8 szylingów (1 ZR. do 4ZR.) 
zyskiwały, 

Matka iednego z uczniow tegoż samego 
nauczyciela, kuzała mu połczenie swcie i ro- 
dziny swoiey naysmutrieyszen:i kelorami odma- 
lować. Udał się do niey i zastzł całą rodzie 
nę w stanie zupcłnie dobrym, siedzącą u sto= 
łu wybornie zastewivnego, gdzio się także bu- 
telki z winem i likworami znaydowały, | 

Ogólnie biorąc, opływaiją Żebrecy Lon- 
dyńscy w dostatek mocnych napoiów. Oprócz te- 
go zaś zachodziicszcze i ta złe okropne, Że cilu- 
"dzie tak siebie, isko też i swoie dzieci żebrzą- 
ce, umyślnie w stanie nzywięks e ;o nieochędo- 
stwa utrzymuią, ażeby litość pubiiczna wzbudzać, 

WViete kobiet wsparcie publiczne zysknię- 
tych, obraca takowe na to, że sobie na wié- 
ezor pięknych sukień poźyczają, i nocy w do- 
mach rozwiązłych trawią. 

Nakoniec wyśledzono wiele starych koy 
biet, które. formalne szkoły żebrackie poza- 
kładały, gdzie dzieci wszystkich sztuk ' żebra- 
nia gruntownio nauczają. 


Cygani w Anglii. 


Od kilku let sterano się w Anglii bar- 
dzo gorliwie, aby tę niebezpieczną Klassę włó. 
'częgów wykorzenńić, albo przynaymniey gru- 
be i dzikie ich vbyezsie ułagodzić. Zawiązeło 
się Towarzystwo znakomitych dóbr właścizieli, 
kodoem nayściśleyszego dociekania i śledzenia 
bytu, cherakteru i obyczajów tych band Cy- 
gańskich, które wszystkie Prowincje Angiel- 
akie mniey albo więcey napełn:a'ą. 

Cygani uie wiedzą  dotłednie, 2 Btó- 
rych okolic ich przodyowie do Anglii pray- 
szli; domyślaią się tylko, że pierwszy Cygan z 
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i Nardhamptonu zaayduie. 


„nych panniąsych w Owey Prowincji, 


Egiptu przyszedł, i mało się troszczą © wy- 
wód reds swoiege. Liczba ich iest niepewna. 
Sądzą, że się 6a rodzin Cypańskich w Hrabstwie 
Hentskiem, i tyleż w okolicach Bedford u, 
Naybardziey 
atoli zagęścili się w Cambridge, w Ox 
fordzie, WWarwiku i Dorfeldzie. 
W Bukinghamie i Hertfordzie wznie- 
cnią Cygani udtawicane niespokoyności. Nay- 
częściey przybiersią cobie nazwisko rodzinne w 
Anglii. neyzwyczaynieysze, n. p. Smith, 
Cooper, Draper, Tayler, Willi- 
amsa cte. etc, 

Gdy która banda Cygańska swoie legowiska 
zimowe w itkowem mieście lub wiosce zakłada, 
wypytute się pierwey dokładnie o pochód in- 


nych band rodu swoiego, i troskiiwie unika .. 


zeyścia się z więcey bandami w iedney okeli- 
cy, aby -sobie nawasiem sposobow utrzyma» 
nia się nie uszęzuplać. ; 

Przeszło półowa tych ludzi żyie bez ga- 
trudnienis; niektorzy prowadzą handel końmi i 
oałomi; inni są kowalami, ślóssrzami, blache- 
rzami, tokarzami i muzykantami. Dzieci przey- 
muia wcześnie zwycacie rodziców swoich, kto- 
rzy ich medewszystke uczą tańcu i muzyki. 
Kobiety sprzedają czasem zabawki i inne droy 
biazgi, albo bawią się wieszcebioratwem. 

Cygani maia szczególnieysze upedobamie 
w Hrabstwie Berkshire. , Pod Jubur- 
gie m icst okaliea błotnista, Którą często ad- 
wiedzaią; ulobionem atoli mieyscem ich prze- 
bywaria sa zachodnie wioski  Kambridgeshirs- 
kie. Jęayk ich całkiem się różni od Angiels- 
kiego; a iak daleco wiadomo, czytać i pisać 
zgoła nie umieig. 

Obyczaie Cygańskie różnią się poniekąd 
według rozmaitych Hrabatw , w których prze- 
bywsią. Wielu z nich nie ma wcale Żaedney 
religii; inni stosnią się do obrządków roligiy- 
gdzie 
przebywają ; naywyźszy iednakowoż stopień ich 
poięcia religiynego ogranicza się na modlitwie: 
Oycze nasz, a nawet i owi, którzy się do 
panuiącey wiary przywiązują, padobnoś ieszcze 
nigdy w kościele nie hyli. 

Małżeństwa swoie zawiersią szczególnie 
tylko przez wzniemne przyrzeczenie, bez błoe 
gosławieństwa kapłańskiego.  Msiętni Cygani 
sprawiaig przytem uezty. Także i w Lon- 
dynie przebywa podczas zimy mnóstwo tych 
C;genów ; wyrachowano z:$, że trzy C:warte 
części onychże zimą i latóm pod gołem niebsm 
mięsskaią. - sz; A: - 

Sper, e, 
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Sprzedsż żon w Aaglii.. 


Wiadomo, że w. Krain, btóry się o pier-. 


wey stopień międsy naypolerownieyszemi Krai = . 


mi Swiata. ubiega ,, wciąż. żeczcze: cierpianym: 
iest starodawny ewyczay , według. którego. 80-- 
bie małżonkowie z niższych kloss ludu przy-- 
właszczsią prawo sprzedawania: żon swoich na. 
"targu publicesym, do czego iadnakowoż po- 
trzebna iest ta nieodzowna. formalńość ,. aby. 
sprzedayna Kobiela a postrenkiem: na szyi: wy-- 
stawioną była.. A 

Że ten ohydny: zwyczay: bynaymniey nie: 
ust:ie,, i bez poprzedniezey. wiedzy VVładz pu- 
blicznych wykonywanym bywa, świadczą dzień-. 
niki; Angielskie, ktere nam. ciągle liczne anek-. 
doty. 0. tym. bandlu ludźmi ,. w: żartobliwym: to». 
mie udzielsią.. Tak n. p.. niedawno. sprzedał. 
pewien mułarz: na ulicy. N'e w--Gr. oss. żonę: 
awoją, Którą pewien czeladnik. piekarski ga 2: 
funty szterlingów (20 ZA. ) i 24, konewek: pi-. 
wa kopił, Ledwie upłynęło dni 8, gdy. pię-- 
kna. sprzedana. po-' śmierci. brata swoiego: 


summę 700 funt. sterl. ( 7000-ZR: ) odziedzie- ` 


czyła, Picharz ,. We: dwóynasob koutent: z. ku- 
paa swoiego , ofisrował swoiey. kochance rękę: 
swoią p.i stał się.z nią właścicielem tey: znakomie- 
tey sukcessyi z wielkiem:vdręcseniem: molarza.. 
` Wkrótce potem, nieiaki: Jen: Osborne: 
wyprowadził pa: targ: w. Maidstonie: żonę: 
swoią , która niczego: bardziey: nie: pragnęła,. 
iak pozbyć się męża swoićgo. Chodziło: tylko” 
o.to;.ażeby znoleźć kupca; któryby: chciał: żonę: 
wraz- 2 dziechiem kupić z, O's bio ra e- wystawił: 
bowiem. także i: syna. awoiego na: sprzedaż.. 
Gdy tak sobie blisko. Kwadrans. na: targowicy 
stali, trafił się kupiec w. osobie pewnego VWi is. 
liama Sergeanta, który. matkę i: dziec-- 
Ko.za iedmą.g'win eę. stiargował.. Napisano: 
ma: to; ial. się po więhszey. części dżisć gwy- 
kło,. fermulny: Kkontrakt,. który. był: osnowy: 
nastepuiącey :: „Ja Ta n Osborne gezwalam. 
na: pozbycie-żony moićy. Maryi.O'sbor- 
me i ićy. dziecięcia: Willis mowi: Serge. 
am to. wi, ato za summe iedńego. funta, szter-. 
lingów (10 ZR), wynadzradzającą mig: g6-:0<d-- 
stąpienie: wszystkich praw: moich, do. 1ey kobie-. 
t7 i do.iey dżicięcia, Dla więkyzcy-wagi, bon- 
trakt ninieyszy własną ręlą podpisuję etc. etc. 
Ledwie co knpoo zawervto-,. gdy się Ja m. 
Osberne od- iedney sąsisdki, z. Którą. żył 
bardzo. povfałe, dowiedział, że kupiec. Wil- 


liam- iuż-od- dawnego czasu. iest: kochaebiem. . © 


iego żony, i-prewdz-wym oycem-iey dziecięcia. . 
— Nozgniewany-Ja.n Osborne ażenił się z 
, sągiadhią:. | 


„minutach. przes. 


w” 


w» » r 
Sposób: wyguhienia: ślimaków: 
polnych. k 


; Gazeta: W i r cbar s- $a- umieściła. o tem: 
to następuie:: „Jirolewski Rząd Cyrkuła Niż. 

szego: Menu: ogłosił: Pabliczneści środek wy-- 
gubienia ślimaków. polnych ,. przez' pewnego o. 
dabro powszechne garliwego rolnika podany,. 
i doświadczeniem: stwierdzony.. Po. różnych. 
zawodach , Które ten wieśniak celem. ich wy- 


- gubienia czynił, dociekł, że świsży proćh wa- 


pieany iest sposobem naytańszym, maynieszko-. 
dliwszym- i. nayskutecznieyszym,. bo ie w kildn. 
samo» dothoięcie się: za- 
biia;. Skoro: się: nim ślimaka 'pozypie, wiie się 
z'bólu;. wypuszcza a śiebie sok, i zwiia się w 
Hleb iak iż ranióny.. O;łukawszy ślimaka pro- 
chem wapiennym posypanego , shoro się jué 
mie rusza, łuszczy się tal, iak groch oparzony. 
i: nie. pokazuie się w nim anisiskra życia.. 


- Perpetuum: mobile.. 
Doniesione w róznych gazetach Per pe»: 


tuum. mobiłe ( ruch wieczny ),. niby to 
przez Meguntoayka: Pete'rs'a wynalezione, o- 


głasza P. Bader w gezecie Menachi je 


shi e y: za wielką niedorzeczność,. Dzieci bo- 
wiem poiać to mogą, Że: każda sicmaka siłe, i 
naydóskonalrza', musi nakonice sama. się Enisz- 
ezyćw: dzi.łaniu sewoiem. Samo Niebo nie iest 
perpetuwm mobile Że Pertuum móbi-. 
le w. włściwem: mnchanicznern znaczeniu:, to. 
iest:iako machina. bez wszelkiego działania siły” 


zewnętrzaey, i hes aprężyny lub- wag („które 


siłą zewnętrzną naciągane i w rucha utrzymy»- 
wane: bydź: muszą ) sama beg ustenka. lub-za- 
stanowienia się- rnszsiąga,..w mechanice szu». 


kanem byłe, nie można temu: zaprzeczyć. A. © 
lóż grnatówni i światli mechanicy: wiedzą, ża | 


skutek bez-przyczyny,. Jub' skutek: większy: od- 
przyczyny, iest sam przez” się sprzecznością i 
niedorzecznością ,.a zatem że rozwiązanie  0-- 
wega.godania igat: bez cudu. w. natacze,. lub- 
bez zaburzenia i: zniszczenia wiecznych praw- 
równowsgi,.wcCale- niepodobnem.. Prawda, że: 
należy. umieć więcey: nad: początki: mechaniki 
i zrobić postapy w- tey. umiciętności,. aby: to 
niepądthieństwo w-ogólności ,. a matematlycz=- 
ny. dowód onegeż'a:priori poznać, . 

O my tka:- W: numerze 'a»wszym Rozmai to- 
sei, na strennicy -165 ,- w przedziale twsżym, wier- 
szu gtym z góry, zamiast: stw orzytaa. Cythera, 


poprawić: starożytna. | 
. E 


